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Wyhory do Rady 


Wczorajsze wybory do samorządu 
miejskiego w Będzinie przeszły zu- 
| pełnie spokojnie, mimo niezwykle o- 
 żywionej agitacji wyborczej, prowa- 
dzonej bardzo forsownie przez nie- 
kióre ugrupowania. 

Największą ruchliwość ujawniały 
pewne organizacje żydowskie, a z 
polskich B. B., rozrzucając masę o- 
dezw, oraz prowadząc agiłację za po- 
mocą megatonów. 

W, dzielnicach robotniczych bardzo 
azywioną akcję prowadzili komuni- 
šc, namawiają nieświadomych do 
olosowania na unieważnioną listę nr. 
{t i zapewniając łatwowiernych, iż 
iaka demonstracja przymiesie duże 
korzyści rzeszom roboimiczym. Poza- 
tem komuniści mieli zamiar urządzić 
również protest pubiiczny. czyli de- 
monstrację uliczną, lecz policja uda- 
remniła te zamierzenia i wybory od- 
były się w zupełnym porządku i spo- 
koju. 

O godz. 12 w nocy zaczęły napły- 
wać do głównej komisji wyborczej 
pierwsze relacje z poszczególnych 
obwodów o wynikach wyborów. 

O godzinie 4 w nocy ukończono o- 
bliczanie wyników, które przedstawia 
ją się następująco: 

Lista nr 1 (B.B.) — 2195 głosów. 

Lista nr 2 (PPS) — 2055 gł. 

Lista nx 4 (Bunt) — 299 gł. 

Lista nr 5 (Żyd. rob. komitet wybor- 
czy) — 769 gł. 
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Niezwykłe odkrycie 
W. KOSCIELE MARJACKIM 
W KRAKOWIE. 

W czasie restauracji kościoła Marjac 
kiego w Krakowie natrationo za wiel- 
kim ołtarzem wa jakiś obraz, pokryty 
grubą warstwą: kurzu. 

Zmawca i restaurator obrazów p. Gą- 
secki stwierdził, że jest to portret jedme 
80 z przedstawicieli patrycjatu krakow- 
skiego Jana Pernusa, doktora medycyny 
! sekretarza królewskiego, zmarłego w 
roku 1678-vm.. 

Ponieważ w rodzinie Pernusów, jak 
w starych księgach archiwalnych Kra- 
kowa zamotowano, znajduje się wiele 
portretów Rubensa, van Dycka, Rem- 
brandta i innych wybitnych malanzy, i- 
stmieje przypuszczenie, że odnaleziony 
portret jest dziełem jednego z tych wiel 
kich mistrzów. q 

Obraz oddano do, odrestawrowania. 
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Krwawy Calles 
. USUWA SIĘ -Z ŻYCIA 


POŁITYCZNEGO. 
„Meksyk, 9-12. Prezydent Calles, 
słośny na cały świat prześladowca 


atolicyzmu, oświadczył, że postano- 
wił ostatecznie wycołać się zupełnie 


Z życia politycznego w zacisze do- 
mowe, 
Jednocześnie porzuca on sianowi- 


sko przywódcy pirtji i nie zgodzi się 
ua wysunięcie swej kandydatury na 
Prezydenta Meksyku. 


— ROR XIX. 


IDTANA RUCHOMA 


GMACH FABRYKI C, G. SCHONA, UL. 1 MAJA, 21 
OBOK SĄDU 
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Przypuszczalny podział mandatów. 


Lista nr 6 (Poalej Sjon) — 506 gł. 

Miski nr Z (Bezp. Zjedn. gospodar.— 
419 gl. 

Eistar 10 (Polski Blok wyborczy)— 
1425 gł. 


Po zamachach h 


| 


Lista nr 14 (komuniści) — 1894 gł. 

Lista nr 12 (Związek rzem. żyd.) — 
2136 gł. 

Lista ne 15 (gosp. rob. komitet) — 
313 gl. 


Ukraińscy studenci—terorystami. 


Lwów, 9.12. Dochodzenia w sprawie ; źność do „Komumistycznej Partji Zacho 


czwartkowego zamachu na „Słowo Pol- 
skie” i na „il. Kurjer Codzienny” prowa 
dzone są przy pomocy całego aparatu 
śledczego. 

W ub. sobotę ogłoszono wynik eksper 
tyzy bomby, która eksplodowała we Lwo 
wie. Z ekspertyzy wynika, że skrzynka 
zawierała | kg. bardzo silnego materja- 
lu wybuchowego, sprowadzonego z za- 
gramicy, prawdopodobnie z Niemiec lub 
z Rosji. 

W nocy z piątku na sobote i w ciągu 
dnia wczorajszego policja dokonała dal- 
szych aresztowań wśród ukraińskich stu 
dentów. 

Stwierdzono u wielu z nich przynale- 


dniej Ukrainy“. 

W związku z aresztowamiami temi, 
przeprowadzonemi głównie w ukraiń- 
skim „Domu Akademickim“, interwen- 
jowali u władz policyjnych posłowie u- 
kraińscy: leszczyński i Kochan. Ponad- 
to interwenjowai u starosty grodzkiego 
prorektor uniwersytetu Jana Kazimierza 
ks. dr. Gerstman. Interwencja nastąpiła 
ua skutek prośby Stowarzyszenia Ukra- 
ińskich akademików. 

Wiadze odpowiedziały prorektorowi 
Gerstmanowi, że wszyscy aresztowani 
studenci ukraińscy podejrzani sa o anty- 
państwową działalność 


3 Maszyna piekielna 


w mieszkaniu dziennikarza polskiego w Berlinie. 


Berlin, Korespondent berliński „łlu- 
strowanego Kurj. Codziennego” red. Ta 
deusz Heller otrzymał w sobotę przesyl- 
kę, podobną do puszki od konserw, w 
której znajdował się jakiś mechanizm ze 
sarowy. 

Zaalamnowana policja i straż ogniowa 
berlińska zabraly tę puszkę z mieszka- 
nia korespondenta Hellera i po zbadaniu 
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jej przez rzeczoznawcę straży ogniowej, 
który określił ją, jako maszynę piekiel- 
ną z mechanizmem zegarowym. zakopa 
no ją w ziemi. 

Chłopca-poslańca, który przyniósł te 
bombę do mieszkania korespondenta. a- 
resztwoano. 

Sprawa ta wywołlala wielką sensację 
w kolach dziennikarskich Berlina (Pat) 


Nowa fabryka związków azotowych 


powstanie na Górnym Sląsku. 


Katowice, Książe Pszczyński jprzystą- 
pił do budowy wielkiej fabryki chemi- 
cznej w Wyrach (powiat pszczyński). 
której główym produktem będą związ- 


ki azotowe, przeznaczone dla cełów rol- ; 


niczych. 
Fabryka pod względem rozmiarów od- 
powiadać będzie jednej czwartej wielko 
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śei państwowej fabryki związków azoto 
wych w Chorzowie, lecz konstrukcja jej 
obliczona jest na dalszą rozbudowę pa 
jej uruchomieniu. 

Produkcja fabryki rozpocznie się 
pierwszej połowie 1929 roku. * 

Fabryka urządzona będzie według no 
woczesnych wymagań technicznych. 


w 


Wojna domowa w Afganistanie 


Amanullah wzywa powstańców do poddania Się. 


Wiedeń, 9-12. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Lahory, że walka przeciw 
królowi algańskiemu Amanullahowi 
toczy się z wielką gwałtownością. 

yn pewnego aigańskiego nosiwo- 
dy Bacha Saku kieruje ruchem po- 
wstańczym. Na drodze, prowadzącej 
do Kabulu. umieszczono liczne obwie- 
szczenia, obiecujące dużą nagrodę za 
głowę Bacha Saku. Saku zaś odpo- 
wiedział na to wyznaczeniem premji 
za głowę Amanullaha. (PAT.) 

Moskwa, 9-12. Powstanie na pogra- 
miczu. atsańske - bucharskiem przy- 


| 
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biera coraz groźniejsze rozmiary. Po- 
dobno powstańcy zdołali już opano- 
wać część miasta Jallallabad. nato- 
miast wojskom rządowym udało się 
przeszkodzić oddziałom powstań- 
czym w marszu na Kabul, przyczem 
atak powstańców został przez wojska 
królewskie krwawo odparty. 

Król Amanullah ogłosił wojnę lu- 
dową przeciw zbuntowanym szcze- 
pom, a samoloty wojsk rządowych 
rozrzucają nad obozami powstańcze- 
mi odezwy, wzywające do poddania 
sie. 


Ministerstwa Urzemygti I Handli 


8 (sobota) XII-28 o godz. 1-ej op. ZWJEDZAJCIE! 


Będzinie. 


‘Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
PONIEDZIAŁEK 10 GRUDNIA 1928. 


Nr. 339. 
Cena egzemplarza 20 groszy. 


Lista nr 15 (bezpartyjni sublokate 
rzy) — 150 gl. ; 
Lista nr 16 (Hitachdut) — 644 gł. 

Lista nr 17 (Zjedn. kupiectwa żyd.) 
1801 gł. 

Lista nr 18 (Żyd. zjedn. rel.-nar.)— 
202i 

Lista ur 19 (Żyd. robotnicy religijni’ 
610 gl. 

Lista nr 212 (Żyd. komitei bezp.) — 
45 gł. 

Lista nr 22 (Żydowski blok narod.) —. 
494 gł. 
Uprawnionych do głosowania byte 

25.095 osób. ; 

Przypuszczalny podział mandatów 
przedstawia się następująco: lista nr 
1-—% mandatów. nr 2—5, nr. 5—2, 
ne. Gl, nr. FL. nr. 10—4, nr. 12—5, 
ne. 16—], nr, 17—535, na. 19—1 i nr. 22 
"| ouamdat. 

Wszystkie pozostałe listy nie o 
trzymały mandatów, a między inne- 
mi lista p. Gęborskiego i bezpartyj: 
nych EAT 
Zjazil lekarzy rządowych 

W KATOWICACH. 
Katowice, 9-12. W dniu dzisiej. 
szym odbyło się w Katowicach wal- 
ne zebranie ogólno-polskiego ŹZwiąz- 
ku lekarzy rządowych przy udziale 
około 50 delegatów z całej Polski. Na 
zebrawie przybyli również delegat 
Ministerstwa generalny inspektor sa- 
niiarny dr. Gryźkiewicz, zastępca 
nacz, wydz. służby zdrowia Śl. urzę: 
du wojew, p. Capitani oraz przedsta- 
wiciele m. Katowic. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z dzia 
lalności -zarządu wygłoszomo refera- 
ly na temat projektu ustawy wzęl. 
orzporządzenia o publicznej służbie 
zdrowia oraz potrzeby  ujednostaj- 
nienia przepisów o składach i arty- 
kulach aptecznych, Pezatem rozpa- 
irywano szereg spraw zawodowych, 
Jak sprawę weryfikacji, tabeli wy- 
nagrodzeń itp. W dniu jutrzejszym 
zebrania zwiedzą pań- 
stwową |labrykę związków _ azoto- 


wych w Chorzowie. (PAT.) 


Ministrowie traneuScy 
ZDALA OD BANKIETÓW. 
Paryż, 9412. Rada ministrów uchwali 
la. że na przyszłość ministrowie mają 
powstrzymywać się od udziału w poli- 
tycznych kongresach i bankietach. (Pat) 


Kobieta-potwór 
ZAKUŁA CHOREGO MĘŻA 
W ŁAŃCUCHY. 
Wilno, We wsi Gródy pow, Baranowie 
kiego odkryto niezwykla zbrodnię 
Niejaka Baldwina Nowicka, mieszkan 
ka tej wsi przykuła swego chorego mę- 
ża do Ściany w chlewie łańcuchami. 
Nieszczęśłiwy człowiek przebył tam £ 
dni i w tym czasie żona straszliwie znę 
cala się nad chorym. 
„Zbrodnia wydała się przypadkowo, 
ponieważ sąsiad usłyszał w mocy podej. 
rzane jęki, dochodzące z chilewu. 
Doniósł o ten policji, która aresztowy 


ła Nawial 


uczestnicy 


LIMA NOWYCH EJHOIALKÓW.. 


Wszystko w świecie się powtarza. 

Robiąc przegląd nowoczesnych zdo 
byczy techniki, które udoskonałają 
się i mnożą niemal z dniem każdym, 
mimowoli odczuwa się dumę z powo 
du tych tworów ducha ludzkiego. 

jednakże, śledząc powstawanie po 
mysłów, zgłębiając je u samego źró- 
dła, przyznać trzeba że powstawały 
już zasadniczo w umyśle naszych 
przodków, z biegiem czasu zyskując 
jedynie na doskonałości wykona- 
uia. 

Przyznając bezstronnie, że dzisiej 
sze metody nauki zyskały na subiet- 
ności i precyzji w porównaniu z da- 
wuiejszemi metodami należy pomimo 
to stwierdzić, że rzadko już spotkać 
się można z prawdziwie oryginalne- 
mi pomysłami i że częstokroć nowa 
prawda jest jedynie wynikiem starej 
i dawnej idei. 

Wydaje się naogół, że samochód i 
samolot są zupełnie nowemi wynalaz 
kami, słuszną dumą naszych czasów. 
Jednakże, spoglądając w przeszłość, 
widzimy, że już cesurz Hommodus po 
siadai (w drugiem stuleciu po N. Ch.) 
wóz bez koni, którego kola poruszały 
się same zapomocą pomysłowego me- 
chanizmu. 5 

W starożytnej Aleksandrji istniały 
wozy, które zaprawiano w ruch para 
wodmą. Były to ziwiastuny lokomoiy 
wy, chociaż nie biegły po szynach. 

W czasach późniejzych Roger Ba- 
son (w latach od 1214 — 1294) wspo- 
mina także o podobnym wehikule, a 
jednocześnie o możliwości budowa- 
nia aparatów, urzeczywisinia jących 
sny ludzkości latania w powietrzu. 
Aparaty te, oskrzydłone. poruszane 
być miały korba, którą kierowała re 
ka człowieka, siedzącego pośrodku 
przyrządu. 

Znane są także sławne rysunki Le- 
onarda da Vinci, zdradzające jego po 
mysły stworzenia samolotu. 

W czasach dzisiejszych za pierw- 
azego inicjatora nowoczesnego budo- 
wnictwa lotniczego uważa się powsze 
chnie O. jezuitę Franciszka Terzi da 
Lana, wobec tego, że jego pomysł 
stworzenia łodzi powietrznej za po- 
mocą czterech miedzianych kul opró 
żniomych z powietrza opiera sięna 
naukowej podstawie. 

Gdy w czasach dzisiejszych mówi- 
my o rekordach szybkości, osiąga- 
nych na godzinę, zwłaszcza samolo- 
tem nie od rzeczy będzie wspomnieć 
o niesłychanej szybkości dawniej- 
szych środków komunikacy jnych. na 
przykład rzymskiej poczty państwo- 
wej. Już w owych czasach, przy dosko 
małym stanie dróg, umiejetnie rozło- 
żonej zmianie koni. odbywano dzien- 
nie drogę na przestrzeni 150 do 190 
kilometrów. Szybciej jeszcze jeździli 
kurjerzy, a ten, ktróy przymiósł do 
Rzymu wieść o zamordowaniu cesa- 
rza Maksymljana, odbył drogę z A- 
kwilei do Rzymu w ciągu czterech 
dni, co równa się szybkości 200 kilo- 
metrów ma dzień. 

Wymnalazcą szyn żelaznych dla ło- 
komocji jest Anglik Outram (1793 r.), 
ale już w starożytności przed wrota- 
mi Aten znajdowały się szyny z we- 
kslami, dla wymijania się wozów. 

Uczniowie dzisiejsi uczą się w szko 

łach, że wynalazcą  piorunochronu 
był Benjamin Franklin. tymczasem 
ma 1300 lat przed Naa. Chr. złocone 
strzały wrót miejskich za krola Ram- 
zesa pełniły te same funkcje. 
,_ Nie znając istoty elektryczności, 
zdawano sobie jednakże w dawnych 
czasach sprawę z jej leczniczych sil. 
Medycyna wszelako, ściślej mówiąc, 
zwyczajne lecznictwo, wałezyć musia 
ła z przeciwstawia jącemi się nauce 
religijnemi pojęciami, 

Zanim Harvey stwierdził zasady o- 
þiegu krwi, znał je na 1900 lat przed- 
tem Eristratos z Keas, lekarz przybo- 
czny króla Seleukosa. 

I sztuka chirurgiczna nie jest rze- 
czą nową. W starożytności. zwłaszcza 
w Egipcie, 4.000 lat temu robiono o- 

eracje zdjęcia katarakiy, a wykopa 
ke przedhistoryczne pouczają nas, 
że w najdawniejszych czasach robia- 


no (operacje czaszki). Również były'| 


znane sziuczne ręce i nogi. 
Współrzędnie z chirurgją znano i 

narkoze, ponieważ myśl o uśmierze- 

niu bólu nasunąć się musiała sama 


ADNE eE o DYR 


przez się. Jako narkotyków używano 
przeważnie mandragorę i hyoscya- 
mos (lutek). 

Sztukę _ bałsamowamia 
może każdy, ikto kiedykolwiek 
dział mumje. 

Wiele różnych drobnych przedmio- 


wi- 


podziwiać | 


tów codziennego użytku spotykamy | 


w odległej przeszłości, np. w staroży- 
imej Aleksandrji istniały automaty, z 
których po wrzuceniu monety wycie- 
kała święcona woda. æ 

Okien ze szkła używano już w sta- 
rożytnej Galji, a nocne oświetlenie 
uhe zaprowadzono jeszcze w czasach 


Japo 


ńczyk 


KTTRTER ZACHODNI Poniedziałek 10 grudnia T928 roku. 


starożytnych. 

Wspomnimy ma zakończenie jesz- 
cze o Aristarchosie z Samos, który 
270 lat przed Nar. Chr. twierdził już, 
że słońce jest nieruchome, a ziemia o 
braca się dokoła niego, które to twier 
dzenie spowodowało Galileuszowi, w 
1800 dat później proces inkwizycyjny. 

Te nieliczne przykłady, wydobyte 
na chybił - trafił z historji rozwoju 
ludzkości, dowodzą szerokiego zakre- 
su wiedzy naszych przodków o czem 
talk łatwo zapominamy w dobie dzi- 
siejszego gorączkowego życia i po- 
słępu. 


o Polsce. 


„Bolszewja to ciemność, Polska ~ światło.* 


W piśmie japońskiew, wychodza- 
ce mw Tokio, „The fapan Adverii- 
ser, ukazały się wspomnienia p. 
Ryoko Miyage z podróży, odbywa- 
nej po Azji i Europie, ujęte w formę 
artykułów. We wspomnieniach tych 
mile uderza nas fakt, że autor opisu- 
jący bardzó pobieżnie, nieledwie w 
paru słowach. oglądane przez siebie 
kraje — Połsce, widzianej przejaz- 
dem tylko, poświęca serdeczne i ob- 
szerne wspomnienia, Ciekawe są je- 
go refleksje na temai Mandźurji, o 
kiórćj mówi z naciskiem, że bez fa- 
pończyków kraj ten zginąć musi, bo 
nikt wówczas nie azgwarantuje bez- 
pieczeństwa mienia i życia miljonom 
mieszkańców mandżurskich ` nawet 
Chińczyków. 

Moskwa wydaje się p. Ryoko mia- 
stem, mogącem interesować podróż- 
nika li tylko pod względem polity- 
cznym, to też twierdzi, że z prawdzi- 
wem uczuciem ulgi opuszczał Sowie- 
ty, dążąc ku gramicy polskiej. Ude- 
rza go przedewszystkiem różnica, ja- 
ka się rzuca w oczy przy przejeździe 
granicy z Sowietów do Polski i pisze 
dosłownie: 

— Zdawało się nam, że przeniknę- 
kómy nagle z państwa ciemności do 
światła. jaka przepaść dzieli bołsze- 
wików od narodu polskiego, który 


zycie więźnia 


Białego 


posiada swobodę ruchu, pracy, uży- 
wania życia, wydawania, lub oszczę- 
dzania pieniędzy bez przeszkody ze 
strony rządu. Żołnierze, pilnujący 
granicy prezentnją się Świetnie. Za- 
dziwiającym jest fakt, jak władze 
polskie potrafią powstrzymać bolsze- 
wizm od wtargmięcia do ich kraju. 
Powiano to być przykładem dla po- 
lityki japońskiej, dla której tak tru- 
dnem zadaniem jest powstrzyjmywa- 
nie rosyjskiego niebezpieczeństwa. 


„m m O RAA 


W czasie przejazdu przez oPiskę, * 
gdy na jednej ze _słacyj witała gości . 


Japońskich garstka młodzieży, towa- 
rzysz p. Royko Miyage zawońał: 

— Polacy, jesteście bohaterskim 
narodem, bo zdobyliście swą wolność 


p 


wbrew trzem potężnym narodom; ży- í 


czymy wam byście rośli w siłę i do- 
brobyt! My, Japończycy, jesteśmy 
Polakami Dalekiego Wschodu, bo 
musimy, jak i wy, wałezyć przeciw 
potężnym mocarstwom o swe miejsce 
na kuli ziemskiej! 

Warszawa, widziana zaledwie w 
ciągu paru godzin, niezmiernie podo- 
bała się japońskim gościom. P. Ryoko 
nazywa ją pierwszem prawdziwie 
pięknem i czystem miastem, ogląda- 
nem podczas swej podróży po Furo- 
pie. 


Domu 


kłopoty i ciężary prezydenta Stanów. 


W związku z niedawno dokonanym 
wyborem nowego prezydenia Ameryki, 
aktualna się stała sprawa. jak żyje wla- 
ściwie „pan białego domu“. 

Myliłby się, ktoby sądził, że życie pre 
zydenta Ameryki usłane jest na różach. 
Roosevelt zawsze narzekał na swoje sta- 
nowisiko i klal godzinę, w której wybra- 
no go prezydentem. Nawet Coolidge, 
który na każde słowo swoje zważał — 
nazywal często życie prezydenta pel- 
uem  djabelskich tortur. Jedynie Flaw- 
ding zdawał się być zadowolonym ze 
swego stanowiska. Ale charakterystycz- 
ne, że zmarł, zanim skończył się jeszcze 
okres jego urzędowania. 

Cóż zatem jest tak gniotącego w Bia- 
lym Domu, że prawie wszyscy jego 
mieszkańcy użalają się i nucą trele ża- 
łosne na swoją dolę, której im niejeden, 
mia znając tajników życia tych wyso- 
kich dygnitarzy, w glębi semca zazdro- 
ści. 

Przedewszystkiem nie ma prezydent 
przez cały czas urzędowania dosłownie 
ani jednej chwili dła siebie. 

Jest om niczem innem, jak tylko więź- 
miem ustaw, etykiet, urzędu. 

U Roosevelta zgłaszały się już często 
przed 7 rano liczne dełegacje z najodle- 
glejszych stron Ameryki. 

Ci jednak delegaci nie ograniczają się 
jak w Europie na wygłaszaniu mów i 
stawianiu próśb i rezolucyj — ale w do- 
datku ściskają zamaszyście rękę prezy- 
demtowi tak, że np. Hardimg dwa razy 
podczas swego  urzędowamia doznał 
wstrząsu nerwowego od nieskończonego 
ściskania ręki. 

Harding wpadł raz ostatecznie na po- 
mysł i prawą rękę zaczął nosić w ban- 
dażu, aby uniknać tych namacalnych 
wyrazów oddamia, To nie pomogło. De- 
legaci ściskali mu lewą. 

Przeciętne wizyty ranne wynoszą o- 
koło 600 osób (naturalnie łącznie z de- 
legacjami). Prezydent musi zatem ra- 
zem dziennie 600 razy uścisnąć dłoń. 

A trzeba wiedzieć, ze deputacje zgła- 
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szają się w najróżnorodniejszych spra- 
wach, nieraz tak śmiesznych, że poipro- 
słu wierzyć się nie chce, że z takiemi 
małostkami wybierają się delegacje do 
prezydenta. 

Tak np. pewnego razu gdzieś z ja- 
kiejś dalekiej zapadłej mieściny zjawi- 
ła się u prezydenta Rooscvelta delega- 
cja, zlożona z 12 osób, celem wniesienia 
protestu przeciwko dymisji, udzielonej 
miejscowej poczmistrzyni. 

— Stala się okropna,  niezasłużona 
krzywda, wynządzona kobiecie — mó- 
wili delegaci. 

— Kobiecie? — zapytał z%udanem obu- 
rzeniem Roosevelt. Nigdy wie powinna 
dziać się jej krzywda. 

— Ale, aby być szczerym — dodał po 
chwili z jowialnysa uśmiechem prezy- 
dent, — nie znam ani tej poczmistrzyni, 
ani waszej zacnej miejscowości. . Udaj- 
cie się zatem do ministra poczt, może on 
zna tę skrzywdzomą damę... Zresztą, moi 
panowie, „Godbwe *... 

Ale takie maniery dozwołone 
tylko Rooseveltowi. 

Ministrowie unji są właściwie tydko 
szefami swego resorta, którzy bezpo- 
średnio odpowiadają prezydentowi, któ- 
ry w myśl koustytucji amerykańskiej 
zajmuje również stanowisko premjera. 

W zasadzie powinna każda prawie 
sprawa być przedstawiona pisemnie lub 
ustnie głowie państwa. 


były 


Wilson uienawidził ustnych raportów | 


i umikał osobistych wizyt swotch mimi- 
strów. Każdy akt czytał osobiście, za- 
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komicznym. Wymiana telegnamów z GR 
czesnym gubernatorem filipińskim Ta. 
iem (późniejszym prezydentem) otrzy. 
mała legendarna sławę. 

Dwa miesiące nie dawał Taft zmak, 
życia o sobic. Znieciezpliwiony Roose. 
velt nadał telegram w trzech słowach do 
gubernatora. 

— How ave vou? (Jak się powodzi? 

W kilka godzin późńiej nadeszła od. 
powiedź, 

— Znakomicie. Wczoraj odbyłem 19 
kilometrową. przejażdżkę konną. (Tu ną 
leży dodać, że Taft należał do najcięż. 
szych i najgrubszych ludzi w Ameryce, 
Ważył przeszło 150 kitło). 

Roosevelt wysłał w odpowiedzi krót. 
ki. telegram: „Jak się ma koń“? 

Prezydent nie odmawia zasadniczo 
prośbom o autogramy. Takich próśb 
przychodzi dziennie 300—400. Niezmier. 
nie dużo czasu zabierają prezydentowi 
odpowiedzi na otrzymane listy. 

Wilson był na tym punkcie przesad. 
nie sumienny i żadnego listu nie zosta: 
wiał bez odpowiedzi. 

Regularnie dwa razy tygodniowo od 
bywają się przyjęcia prasy, na których 
zjawiają się przedstawiciele dzienników 
amerykańskich i prasy zagranicznej 
Każdy z dziennikarzy ma prawo posta. 
wić pisemne pytanie. Prezydent sam od- 
biera karteczki z rąk gości, czyta je, « 
potem odpowiada lub... nie. 

Istnieje w tym kierunku ciekawa for 
malmość, dochowana od najdawniejszych 
czasów. Musi się jej trzymać każdy 
dziemnikarz, w innym razie grozi mu u- 
trata karty wstępu na przyjęcia. Otóż 
wszystkie oświadczenia prezydenta mu- 
szą się rozpoczynać od słów: „Biały Dem 
oświadcza”. 

Nigdy nie wolno słów faktycznie wy: 
powiedzianych  puzez prezydenta wło- 
żyć w jego usta. Zastępuje je sakramen 
talna formulka „Biały Dom“. 

Jedno jest pewne, że nie było jeszcze 
wypadku, by prezydent u kresu swego 
urzędowania nie był przemęczony i nie 
pragnął jak najrychlej opuścić już Bia- 
ły Dom. 
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Wiworzenie zwiazku zakładów 
UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


Celem  skoordynowania działalności 
zakładów ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowych utwonzony został w myśl od- 
nośnych postanowień rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej o ubezpie- 
czeniu. pracowników umyslowych zwią- 
zek tych zakładów. P. mimister pracy i 
opieki społecznej zamianował prezesem 
zarządu Związku b. podsekretawza stanu 
w Mimisterstwie pracy i opieki, p. Gu- 
stawa Simona, wiceprezesem — b. mi- 
mistra zdrowia, dyrektora Państwowej 
Szkoły Hygieny, p. dr. Chodźkę, członm- 
kami zaś pp. dr. Adama Rosego, red. 
czasopisma „Rolnictwo“ i Janusza Pierz- 
chalskiegoi, głównego radcę prawnego 
w Ministerstwie pracy i opieki społecz- 
nej. Oprócz wymienionych członków z 
quominacji wchodzą w skład zarządu 
Związku delegaci zakładów po 2-ch z 
każdego (1 pracodawca i 1 ubezpieczo- 
my). Pierwsze organizacyjne posiedze- 
mie zarządu Związku odbyło się dn. 29 
listopada rb. w Ministerstwie pracy i o- 
pielki społecznej. 


„Profanacja“ munduru 
B. ARMJI CARSKIEJ 


„Życie Nawogrodzkie” notuje następu. 
jące wydarzenie. W Nowogródku po ob- 
chodzie rocznicy listopadowego powsta- 
nia grono amatorów biorących udział w 
przedstawieniu udało się na kolację do 
świetlicy policyjnej. Jeden z amatorów 
nie zdążył się przebrać i w kostjumie ro- 
syjskiego jenerała zasiadł do kolacji. 

Nie spodobało się to trzem Rosjanom. 


| którzy również do świetlicy przyszli na 


łatwiał bardzo często akta, sam pisząc / 


na maszynie i wszystkie prawie akta za- | ê Í 
| przybyli 2 posterunkowi 
| kiem, uznali czym ten 


opatrywał własnoręcznym podpisem. 

Harding natomiast był zawziętym 
przeciwnikiem wszelkich formalnych i 
biurokratycznych elaboratów i załatwdal 
wszystko chętmiej krótko i — ustnie. 

Coolidge urzędował w sposób iście a- 
merylkańsiki, wszystkie wizyty obliczo- 
ne były na minuty, ministrowie musieli 
mówić stylem telegraficznym. 


Jakże Roosevelt umiał być bardzo la- 
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kolację. Umali oni czyn aktora za pro- 
ianację  mumduru armji carskiej i we- 
zwali na pomoc.. połicję. Na miejsce 

z przodowni- 
za  profanację 
mumduru nieistniejącej armji i areszto- 
wali amatora - aktora. Po doprowadze- 
niu go do urzędu policyjnego, spisano z 
nim protokół. 

Dodać należy, że osobnikami którzy 
wezwali policję dla ochrony munduru 
carskiej armii, byli urzędniev . państwo 
Wis 


w Sosnowcu. 


W sobotę o godz. 1 pp. odbyło się w 
Sosnowcu otwarcie Wystawy ruchomej 
prób i wzorów przemysłu krajow ego w 
owu Wystawa mieści się w gma- 
chu RDA obok sądu akręgow ego 
przy ul. 1 Maja, udziełonym łaskawie 
przez S.A. „C. G. Schon“. Na otwarcie 
przybyli delegaci władz wojskowych, 
samorządu, instytucyj społecznych oraz 

* kilkaset osób publiczności z najsze:- 
szych sfer. 
* Pierwsze przemówienie wygłosił red. 
Garczyński, delegat Zarzadu wystawy, 
podkreślając ważność chwili obecnej o- 
raz konieczność popierania wytwórczo- 
ści krajowej, jako postulaty państwo- 
we, społeczne i ekonomiczne. Następnie 
w imieniu zarządu Wystawy złożył po- 
 dziękowanie tym wszystkim, którzy przy 
czynili się do zorganizowania Wystawy 
w Sosnowcu a w Haned p. staro- 
scie Boxie, jako prezesowi Komitetu 
miejscowego za czymny udział i popar- 
cie. 
_ Dr. Likiernik, prezes l-wa przemysło- 
vców Z. D. podkreślił znaczenie idei wy 
staw ruchomych dla rozwoju wytwór- 
 czości krajowej i w imieniu Twa złożył 
podziękowamie za zorganizowanie wy- 
stawy. 


= W imieniu kupiectwa przemawiał p.. 


Gruszczyński zaznaczając, że kupiectwo 
nie uchyli się do obowiązku popierania 
wytwórczości krajowej i w miare możli- 
wości będzie pracowało 
przemysłu, gdyż od tego załeży potęga 
państwa, dobrobyt społeczeństwa i roz- 
wój samego handlu. 

Ks. szambelan Urbański, prezes Towa- 
rzystwa popierania wytwórczości rodzi- 
mej, zaznaczył, że Wystawa spelni wiel 
kie zadanie, gdyż obudzi społeczeństwo 
z drzemki, jednak pozatem konieczne 
jest praca ciągła i systematyczna. Takie 
zadanie stawia sobie Tow. popierania 
wytwórczości rodzimej. jedną z pierw- 
szych prac Tow. będzie zorganizowanie 
stałej wystawy, przedstawiającej doro- 
bek gospodarczy Zagłębia Dąbrowskie- 
go. 

Następnie prezes akademickiej Ligi sa 
 mowystarczalności gospodarczej z War 
E p. Bielecki przedstawił w cyfrach 

ijemne strony naszego bilansu hamdlo- 
- kego,. 

W  ostatniem przemówieniu prezes 
miejscowego Komitetu Wystawy p. sta- 
rosta Boxa przedstawił poszczególne fa- 
ży rozwoju idei Wystawy na terenie Za 
klębia, złożył podziękowanie zarządowi 
ża zorganizowanie na terenie Sosnowca 
Bo tawy i w imieniu wojewody kiełee- 
kiego Korsaka, który w osiatniej j chwili 
Został zatrzymany przeż bardzo ważne 

Sprawy w Kielcach, dokonal otwarcia 
Wystawy. 

Wystawa przedstawia się okazale. W 
olbrzymim budynku fabrycznym ude- 
orowanym wspaniałymi kilimami gli- 
 Wiańskimi i zielenią zmałazły swe pomie 
szczenie zarówno stałe eksponaty, jak i 

 lirmy miejscow- oraz organizacje. 

Wśród stałyy n wystawców znaleźliśmy 
Zaledwie trzy firmy miejscowe: Sosno- 
wieckie Tayo Rur i Żelaza, Modrzejow - 
skie Zalžiady Górniczo-Hutnicze i Spo- 
tywczę Zakłady Przem. Przetwórcze A. 

irav ckiego. 

bardzo bogato przedstawia się dzial 
spoleczny: Polski Czerwony Krzyż, Liga 
morska i rzeczna, Tow. popierania wy- 
wwórczości rodzimej, Rada Powiatowa 
NO.K., Związek spółdzielni spożywców. 


Pówcieć ciekawe eksponaty wystawi- 
ło szkolnictwo powszechne i zawodowe. 
W udziale szkolnictwa zaw. odowego wi- 
dzieliśmy stoiska: żeńskiej szkoły rze- 
miosł, szkoły gospodarstwa domowego. 
Państwowej szkoły zawodowej żeńskiej. 

Stosunkowo słaby jest udział firm prze 
mysłowych Zagłębia. 

Są tam między innemi stoiska Nasze- 
80 Sklepu, J. Kruszyńskiego, 5. A „Det- 
thsel“, S. A. Fitzner i K. Gamper", a LIE 
nierzyskiego. Pozatem hogato wystąpiły 
techy w Sosnowcu i Będzinie, wystawia 
Jąc prace uczniowskie. 

i Na Wystawie czynne będzie od ponie- | 
ziałku bezpłatne kino propagandowe. 
Odziennie odczyty i koncerty radjowe. 
% iety wstępu po 50 gr. Organizacje i 
oczki korzystają z ulgi. 

Po aj o godz. 8.50 wieczorem zwie- 


tzi] 
leck; Wystawę w Sosnow cu wojewoda kie 
i lp. Korsak. 


T 


warcie Wystaey rnetonej | 


"KURIER ZACHODNI Poniedziałek 10 grudnia 1928 roka. 


dwndgiocy gai legionistów i POW. 


Zagłębia Dąbrowskiego. 


W ub. sobotę i niedzielę odbył się 
pierwszy zjazd legjonistów i POW. 
Zagłębia Dąb: owskie go. 
przybyli liczni uczestnicy z całego 
kraju, którzy w tych organizacjach 
służyli i pracowali na naszym tere- 
nie. 

W sobotę w sali resursy w Dąbro- 
wie odbyl się, jako wstep do zjazdu. 
wieczór powitalny uczestników zjaz- 
du. Zebranych pierwszy powitał sta- 
rosta zawierciański p. Cz. Kowalski. 
poczem przemawiali przedstawiciele 
różnych ugrupowań i organizacyj. 

Po przemówieniach nastąpiły popi- 
Sy artystyczne, a następmie kolacja i 
na tem pierwszy dzień, a właściwie 


„wstęp do zjazdu zakończono. 


dla rozwoju - 
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_ Drugi dzień zjazdu odbywał się w 
Sosnowcu. Po nabożeństwie, odpra- 


, wionem rano o godz. 8.50 w kościele 


parafjalnym, wszyscy uczestnicy 
zjazdu i zaproszone or TOSA ze- 
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Na- zjazd | 
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brali się w ogródku przy teatrze miej 
skim. Stad o wodz. 9.50 udamo się po- 
chodem na miejscowy cmentarz. 
gdzie złożono wieńce na grobie po- 
wsłańców śląskich i legjonistów oraz 
wygłoszono przemówienia. Z cmenta- 
rza udano się przed płytę Nieznane- 
go Żołnierza. Tu po złożeniu wieńców 
i odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
odbyła się dekoracja uczestników 
wojmy pamiątkowym medalem przez 
ppułk. Żaboklickiego z 25 pap. 

Popołudniu od godziny 4 do 7 wie- 
czorem w teatrze miejskim odbyły 
się obrady uczestników zjazdu. Po 
wygłoszeniu kilku przemówień u- 
chwalono rezolucję oraz wysłano de- 
pesze hołdownicze do Prezydenta 
Rzeczypospolitej i marszałka Piłsud- 
skiego, DoCA zjazd zakończono. 

Następn jazd legjonistów i PÓW. 
Zagłębia sbrows skiego postanowio- 
no urz ądzić za 5 lat. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś N. M P. Loterańs 
10 jutro Damazęgo P; W. 


Wsch. słońca 7 m, 30 
BURUMA Zach, „15 m. 25 
RZE | zc 


kinoleairy w S0SAOWGU 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Wieprze Circe 


Czarodziejki”, 


Teatr w Katowisach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Środa 12 bm. „Domek trzech dziew- 


CZNA 


Prosram radiowy 


NA PONIEDZIAŁEK 10 GRUDNIA. 
KATOWICE. 

I» A= Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Wej. Śląskiego. 
16.00 — Recytacje p. Z. Topołskiej. W pro- 
gramie: i) Or—Ot — Za krople mej nie- 
mieckiej krwi, Król się bawi. 2) Sloń- | 
ski — tem, jak się spowiadał Hołoda. 
5) Odyniec — 'Bramka. 4) Lenartowicz— 
Rozmowa ze siowikiem. 5) Gawalewiez 


" — Legenda o zlej macosze. 

16.25 — Transmisja z Warszawy. Audycja dia 
dzieci. 

17.10 — Pogadanka z działu: „Ogrodnik ślą- 


ski“. 
17.35 — Odczyt pt. „Z dziejów miasta Kato- 
wie” cz. HI wygł. prof. Wi. Dzięgiel. 
18.00 — Transmisja inuzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Astorja”. Orkiestra pod kier. 
p. E. Landowskiego. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikat Strażactwa śląskiego — 
wygł. insp. Pachelski. 

19.50 — Systematyczne lekcje poprawnego 
mówienia i pisania po polsku dla począt- 


kujących — wizytator dr. E. Farnik. 
19.56 — Sygnał czasu. E 
20.00 — Komunikat rolnczy z Warszawy. 


20.05 — Odczyt z cyklu: „Polska za Piastów 
— Mieszko I i Boleslaw Chrobry“ wygł. 
p. Marja Szczepańska. 
20.50 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Wednia. Wykonawcy: Orkiestra oraz 
; solistka p. Fr. Boehm art. opery (śpiew). 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 
teorologicznego i PAT. z Warszawy 
22.50 — Odczyt w języku francuskim wygl. 
p. Edward Io a 
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x WAŻNA INOWACJA NA KOLE- 
JACH. Urzędy kolejowe będą pomocni- 
czą służbę telegraficzną, która może być 
prowadzona w zakresie pełnym przez 
stacje kolejowe, wyznaczane przez za- 
rząd kolei, lub w zakresie ograniczo- 
nym, polegającym na przyjmowamiu i do 
ręczamiu tylko pewnych rodzajów tele- 
gramów, a więc państwowych, prywa- 
tnych — alarmowych w wypadkach na 
padu, pożarów, katastrof itp., oraz pry- 
watnych pasażerskich tj. nadawanych 
przez podróżnych lub adresowanych do 
|! podróżnych, jadących pociągami, a do- 
tyczących spraw, związanych z odbywa- 
ną przez nich podróżą. Do wykonywa- 
nia pomocniczej służby telegraficznej w 
zakresie ograniczonym powołane są 
wszystkie bez wyjątku stącje kolejowe, 
wyposażone w odpowiednie urządzenia 
telewraficzne. 
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Echa wiamania 
W MYSZKOWIE, 


W ub. sobotę podaliśmy wiadomość o 
śmiałem włamamiu do biura fabryki 
sztucznego jedwabiu w Myszkowie. Łu- 
pem włamywaczy, jak wiadomo padło 
59.000 zł, przeznaczonych 
dla robotników. 

Że sposobu rozprucia kasy widać, że 
włamania dokonali rutynowani kasiarze. 
Wszelkie poszlaki wskazują że wiamania 
dokonali kasiarze warszawscy. Włamy- 
wacze po obrabowaniu kasy wyjechali 
prawdopodobnie pociągiem do Warsza- 
wy. 

Fnergiczne dochodzenie, wszczęto 
przez urząd śledczy w Sosnowcu i poli- 
cję miejscową naprowadziły już na ślad 
zbiegłych włamywaczy. Spodziewać się 
można, że w najbliższych dniach zosta- 
ną oni ujęci. 

Onegdaj aresztowano w Myszkowie, 
w związku z dokonanem włamaniem, 
dwóch osobników: stróża fabrycznego i 
osobnika, który podejrzamy jest o nada- 
nie „roboty włamywaczom. 


X ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZER- 
7Y. Wśród szeregu osób dekorowamych 
wczoraj dalo pamiątkow ym za u- 
dział w wojnie, znalazła się znaczna 
grupa członków Związku oficerów re- 
zerwy w Sosnowcu. Po dekoracji ofi- 
cerowie rezerwy udali się na skromne 
przyjęcie do Lutni, na którem był obe- 
eny również ppułk. Żaboklicki z 25 pp. 
z Będzina oraz prezydent Michael. W mi 
tym nastroju spędzono kilka godzin. W 
międzyczasie przemawiali p. b. nowski, 
major rezerwy, p. Engielging. imieniem 
hallerczyków. red. Arnold oraz prezy- 
dent Michael. 


X MIŁA SŁUŻĄCA. Rudoler Rywka, za 
mieszkała w Dąbrowie przy ulicy Ła- 
będzikiej 24 zawiadomiła policje. że słu 
żąca jej, Franciszka Nagóra skradła jej 
damski zegarek złoty, RE pea 
i garderobę, ogólnej wartości 360 zl., 
czem zbiegła w niewiadomym i 
Odszukaniem służącej złodziejki zajęła 
się policja 
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Destrakcyjna działalność 
ZŻAKAPTURZONEGO KOMUNISTY. 


Na terenie naszego Zagłębia grasuje 
od kilku lat zakapturzony komunista, o 
sławiony Wieniawa - Długoszowski, któ 
ry działalność destrukcyjną prowadzi za 
pomocą odczytów. Prelekcje te noszą 
zwykle niewinne tytuły, a w rzeczywi- 
stości każdy odczyt, bez względu na je- 
go treść, jest niczem innem, jak tylko 
wyszydzaniem i płwaniem na wszystko, 
co drogie jest sercu każdego Polaka. 
Wytrawny agitator w sposób zręczmy, a 
wręcz bolszewicki napada na naszą reli- 
gje, narodowość, władze i urzędy, silnie 
akcentując rzekome ich niedołęstwo i 
szkodliwa działalność, wychwałając na 
tomiast pod niebiosa gospodarkę bolsze- 
wicką. 


annoar = Rane 


Skandaliczne to naigrawanie się i wyż 
szyclzanie wszystkiego, co polskie, trwa 
już od szeregu lat, a tymczasem odpo- 
wiednie czynniki, z niewiadomych powa 
dów obojętnie traktują łajdacką agita- 
cję, co zaczyna wywoływać ogólne 
wzburzenie wśród społeczeństwa. 


W sprawie antypaństwowej działalno 
ści Dilugoszowskiego otrzymujemy usta 
wicznie szereg listów z zapytaniem, jak 
dlugo jeszcze będzie grasował ten zaka- 
pturzony agitator bolszewicki na naszym 
terenie, gdzie pozwała mu się na publi. 
czne szerzenie zgniltzny bolszewickiej i 
rozkładu moralnego. 


Jesteśmy przekonani, że odpowiednie 
władze położą wreszcie kres tej wystę- 
pnej działalmości, i zmuszą emisarjusza 
do przestrzegania i szanowania obowią- 
zujących u nas praw i przepisów 


X Z CUKIERNI WARSZAWSKIEJ. Od 
kilku już dni w cukierni Warszawskiej 
w Sosnowcu odbywaja się występy no- 
wozaamgażowanego zespołu w osobach 
J. Dąbrowskiej, waodewilistki, G. Modże 
wskiej, subretki i znakomitego humory- 
sty E. Jaśkow: skiego. Publiczność licznie 
zbierająca się wieczorem w cukierni nie 
szczędzi wykonawcom oklasków, a zwła 
szCZa Jaśkowskiemu, którey w swych 


| kreacjach jest bardzo dobry. Dobre są 


czynności w Sosnowcu zl. 2 


również popisy solowe cymbalisty. 


X TAJEMNICZA KRADZIEŻ. Przy ut. 
Głowackiego 9 w Sosnowcu zamieszku- 
ją dwaj bracia Mordka i Pinkus Zboro- 
wscy. Jeden z nich, a mianowicie Pin- 
kus, przechowywał w mieszkamiu 3200 
zł., schowane w materjale. I stało się nie 
szczęście: pieniądze zginęły. Zawiadomai 
o tem policję brat poszkodowanego, 
Mordka Zborowski, który przyszedłszy 
do komisarjatu oświadczył że w ub so- 
botę wieczorem nieznany sprawca do- 
stał się do mieszkania przy pomocy po- 
drobionego klucza i zabrał ukryte pie» 
niądze. Policja wszczęła dochodzemie, 


OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego“. 


Stamisław Kowal na Czerwony Krzyż 
składa zł. 5 (kw. nr 405). 

Bezimiennie na Chrześć. T-wo Dobro. 
czynności w Sosnowcu zł. 2 (kw. nr 407) 


Bezimiennie na Chrześć. T-wo Dobro 
czynmości w Sosnowcu zł. 2 (kw. nr 408). 
Bezimiennie na Chrześć. T-wo Dobro. 
czyności w Sosnowcu zł. 2 (kw. nr 409). 
Bezimiennie na Chrześć. T-wo Dobro 
(kw. nr 411). 


Arómika (lkuska, 


X ŚW, MIKOŁAJ. U rządzona staraniem 
„Sokoła“ impreza mikołajska w Olku- 
szu, udała się. Duża sała zapełniona. 
wśród miejscowej inteligencji obecny 
był p. starosta Stamirowski. Podarun. 
ków maluczkim i dużym rozdamo sporo. 
Zysk z biletów wejścia przyniósł ókało 
500 zł., który jak słyszeliśmy, „Sokół“ 
przezmaczy na choinkę dla biednej dzia. 
twy w Domu ludowym w Olkuszu. 


X ZDERZENIE AUTOBUSU Z KROWĄ 
Na szosie pomiędzy Ollkuszem i Bolesła- 
wiem, z powodu panującej mgły, auto- 
bus Adłera z Miechowa wjechał na sta 
do krów, pędzonych w stronę Zagłębia. 
Jak zameldował szofer na policji w Ol. 
kuszu, jedna z krów rzuciła się na aw 
tobus i przebiła rogami chłodnicę. Au. 
tobus z trudnością doprowadzono do Ol 
kusza, gdzie poddamo go reparacji, po- 


ZONA OE pasażerów na bruku 
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W jaki sposób 


ZARAŻAMY SIĘ GRUŹLICĄ. 
| 


Dwie przyczyny są konieczne, aby 
ezłowiek zachorował na gruźlicę: za- 
razek chorobotwórczy i ustrój podat- 
ny do jego rozwoju ` 

Niebezpieczeństwo rozpoczyna się 
z chwilą, gdy zarazek dostanie się do 
ustroju, w którym może się rozwijać 
i szerzyć zniszczenie. 

Zarazek gruźlicy — są to bakierje 
zwane prątkami, mnożące się z nie- 
stychaną szybkością. W dużych mia- 
stach, gęsto zaludnionych, wszyscy 

add ychając wchłaniamy w siebie 
prątki wydzielane w olbrzymich ilo- 
ściach przez chorych na gruźlicę. Na 
szczęście, mnóstwo prątków ginie, nie ‘ 


KIND „ŻAGŁĘKIE | 


dawniej 


kino - Teatr „Udziałowy” 


Dziś ostatni dzień! 


Dramat 
logiem podług 


W roli głównej urocza 


-=P JER 


ZACHOTINI" 


dzięki niszczącym je siłom przyrody. 
Ciepło i świątło słoneczne zabijaja 
prątki gruźlicze w ciągu kiłku go- | 
dzin. Pr 'ąqtki narażone na do 


[ESR się do ustroju człowieka, | 
1 
l 
| 


I 
dzienne i świeże powietrze stają się 
nieszkodliwe po 20 godzinach. 

Gotowanie zabija. prątki gruźlicze ; 
po upływie 5 5 minui. Ale zimno i na- | 
wet mróz nie szkodzą prątkom gruż- | 
liczym; mogą one przechowywać się | v 
przez dłuższy czas w wodzie. 

A więc: słońce, powietrze i. czystość 
to nieprzyjaciele gruźlicy. a nasi 
sprzymierzeńcy i dobroczyńcy. 

Prątki gruźłicze wywołują batdzo 
niebezpieczne. zmiany w ustroju ludz | 
kim. Z chorego ustroju wydostają się i 
prątki nazewnątrz wraz ze śliną i} 
stają się niebezpieczne 


nn i 


dla innych, 


w 8 aktach z pro- 
powieści 
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WAJLEPSZY 


(ANROUNOWY 


Poniedzialek 


Dziś ostatni dzień! 


Wieprze Circe Czarodziejki 


Vincente Biasko Ibansza, 


k 10 grudnia _ 1928 Toku. 


gdy chory pluje, kaszle lub kicha. 
tub gdy całuje swych ukochanych. 
lub używa tych samych naczyń, co 
inni np. szklanki lub kuvka. 

Gdy prątki zeschną się, unoszą się 
w powietrzu wraz z kurzem, wiatr 
rozprzestrzenia je na wszystkie stro- 
ny. 
Człowiek chocy na gruźlicę, a nie- 1 
uświadomiony, jest bardzo zał 


wy, bo nie wie, że powinien pluć tyl 
ko w spluwaczkę i palić plwociny —- 
pluje wszędzie i wszystkich naokoło 
zaraża. 

Gdy wszyscy zdadzą sobie sprawę. 
co to jest gruźlica i jak się strzec od 
niej, straszna ta choroba zniknie z 
tego świata. 

Każdy nieuświadomiony na gruźli- 
ce, zanim umrze, zarazi wiele osób. 


En Od ve 11 yk 
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Poniedziałek O3TATNI DZIEN! 
Adres Cąbrowa hotel Krakowski 


Od wtortu w SOSNOWCU 
ul. 3-go Maja botel Centralny pokój 5 


! Słynny Astrolog Chiromanta 
WACŁAW PYFFELLO 


Walkę 
dwóch hasłach: 
staraj się, 


Nr. 
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z gruźlicą oprzyjmy ną 
Jeśli jesteś chory 


"abyś nikogo nie zarazi! 


Jesti jesteś zdrów, strzeż się, abyś siv 
nie zaraził, 


ZŁA RADA. 


— Niech pan nie pije tak dużo. Pijaństwy 
RE, życie o połowę. 

— Nie szkodzi ale zato pozwala widziec 
podwójnie. 


I TO DOBRE. 


— Czy pamiętasz jeszcze ten zegarek, klu 
ry ŻE przed czierema łaty? 
Pamiętam. 

— Nie mogłem sobie wtedy w żaden spo 
sób wytłomaczyć jak go zgubiłem. Dziś klu 
dę na siebie starą kamizelkę i.. 
| znajdujesz w niej zegarek? 

— Nie tylko dziurę, przez którą z mi zega- 
rek wypadł 


Największy sukces sezonu! 


w roli głównej 


John Barry more $ 
i Camilla Horn |. 
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JMONY 


wyuczam szybko i tanio 


EZETA 


Zarówki 


| Widzi I przyszłość „każdego człowieka 


l 
OSTRZEŻENIE. 


| Chcąc nabyć proszki naszego wY 
| robu, należy przy kupnie akcent? 
| wać i wyraźnie żądać oryginal- 
Jnych proszków z „KJGUTKIEM* 
Gąseckiego, znanych od lat trzy: 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
|czucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem do 
naszego opakowania, 


przeciw ioleg::WoŚciom: 

Przepuklina pachwiny, brzucha 

i pępka, Obniżenie żołądka, ki- 

szek i macicy, L:tająca nerka. 

Zylaki i puchnięcie nóg. Osła“ 
SĄ pęchsrza. 


dek, Sambor A, 33. 


pana (© 


I MATKI! żaaajcie w aptezach i dro- || 4 


e | 


gerjach hyglenlcznej przysypbki dia 
dzieci „PUDER DZIDZI” (z Kogut- 
klem, utrzymującej ciało dziecka w 


a ata 


hurtowo i detalicznie 
„PHILIPS - „OSRAM“ - „FER- 


| Powie Wam czy prey- 
szłość Wasza będzie 
„Szczęśliwa i jasna, [a 


kla osiągolgcie powo- GRA 


q M ; 
zdrowiu i czystości, 6387 OW ANTI „TUNGSRAM * | dzenie E A E 
Ris“ i inne wsięciach _ Waszyeh, © 
w płanach. pragnie- 
alach, milości małżeń- 
yr | il 01e stwie ł t, d. 
OARESLA: los ycia 


j. 
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m D SWÓJ DROME 
„Szwajcarskie Go- 
rzkie Zioła” z mar- 
ką „Kogut są i 
' stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk- 
cil, kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ z 
naturalnym łagodnym środ- 
kiem przeczyszczającym, ułate 
wiającym funkcje organów tra- 
wienia, działającym przeciwko 
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ido oświetlenia wystaw 
POLECA 


STSOWIE, d-yo Maja 23, tei. 2-43. i 


Ceny niskie! | 


z linji i kształtu ' ręki 

SE podstawie badań 
naukowych 

| Za trafne przepuwiedale z4obpł 


s9- 
publicz- 
ności W raja | i i zagranicą, 


bie powudzenis u szerokiej 


6537-3 


WONNI 


totiśce przyjgóje od godz tó-ej ia A-a) Wel 


Dia zamiejscowyca. 
Kto nie zdąży osobiście udwiedzić 
astrołoga-chiromantę Wacława Fy- 
ffello, niesh nadeśle imię, datę uru- 
dzenia swoją lub osoby zaintereso- 
waaej i 75 gruszy w znaczkach poczto- 
wyci, 
Otrayme hezpłatale pocztą wypisaną 


KOMA 


Kamieńska 
l. 


071- 


Zgubione dokumenty. 


Zegina wetsel iu Danko na 100 zi. 

z wystawienia Marchewki s Bo- 
lesławia (data wystawienia 15-1Il rb ) 
Weksel ten unieważnią się. 7140-3 


Posady i prace. 


otyłości. 


Sprzedają apteki i 


Cenniki darmo, 6535-y 
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tfia amerikani skladane 
tita OLAOMNG rahieran, 
Lóżgczia dziecinae, 
j CMYWALNIE. 


| m aczi 
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HURT 


metalowe 
w różnych 
kolorach, 


metalowe różnych Wieltości 
„METALSPRZĘT" 


SOSNOWIEC, MARJACKA 
(POGOŃ) Nr. F. Tel. 3-91. 


NE WARUNKI PŁATNOŚCI 
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próbną analizę choroskop swego 
życia RECORD EET. 
Kwi Warszawa; ul Bednar- i - 
poje me u Sia 17, | 7196 Huta Staszie prayjmie dobrego u- 
W, Pyfiello, Mistrz nauk tajemnych. rzędnika, który byłby jednocze- 


śnie szefem binza placy i kasjerem. 
Oferty piśmiennie £ Curlculum vitae 
pod adresem Sosnowiec Huta Jtaszie 


WPS 


Qtenograf Polski" miesięcznik itus- 
357 trowany, organ lastytuta Steno- 
graficznego — Warszawa; Krucza 26, 
wyueczającego również listownie  sta- 
nografji najdoskonalej - wychodzi, pó! 
rocznie dwa złote., Prospekty bozpłar- 
prayane do zełowama Śalegowce, 

kalosze i obuwie z gumowemi po: 
Bytomska 2 

7122=3 


deszwami. Czeladź ul. 
St. Nowakowski. 
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Kupno i sprzedaż, 


pe około 100 prętów przy ul. Jwo- 
Pii w Sosnowcu sprzedana 
Wiadomość Tel. 3-91. 7187-3 


Meble Różne man 


dywanowe 
mokietowe w różnych 


kolorach K0- 
zetki materące własnego wyrobu ra 
| gotówię i na raty. Hosuowiec' Popo! 


oa a tr Bracia ANCZAB. 


pogoñska 17 


= e CUSI TATO ELOI FEED CEPI SITY GRO QED BEGG po 6840 
a Z zzz 
) CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 4 
| Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm. trłamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. Matr mean 5 gr, za Wz oem PEŁ ŻE 
lub z przesyłką pocztową AE T V EA E T BEPC O MOTYW Z IE OCENE ZUA P 
fa W tekście, w kronice 60 W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
IDY , a... s» D » >z» » . k t 250/, droższe. 
> abcd SA dak doi EN, ule | |WWW sala nak deka całka 
5 Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. administracja nie odpowiada. 
i Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 
Cena egzemplarza 20 groszy. 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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